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N aród radziecki

uczcił 39 rocznicę
utworzenia ZSRR
MOSKWA.

TM ARÓD radziecki obchodził uroczyście 30 rocznicę utwo- 
1 '  rżenia Związku Socjalistycznych Republik Rad. Cała 

prasa zamieściła artykuły wstępne oraz artykuły specjalne, 
poświęcone te j ' rocznicy.

W  ARTYKU LE wstępnym 
pt „Potężny Związek Repub­
lik  Radzieckich“  dziennik 
„Prawda“  pisze, że utworze­
nie radzieckiego państwa wie­
lonarodowego było wielkim 
zwycięstwem p olityk i partii 
komunistycznej w kwestii na­
rodowej.

Pod kierownictwem partii 
komunistycznej, w myśl wska­
zań Stalina — pisze dziennik 
— dokonano w kraju głębo­
kich przeobrażeń społeczno- 
ekonomicznych. w ktprych wy 
niku Związek Radziecki stał 
się potężnym socjalistycznym 
mocarstwem przemysłowo-kol- 
chozowym.

Omawiając sytuację w obo­
zie imperialistycznym, dzien­
n ik  podkreśla, że w krajach 
kapitału pod zakłamanym szyi 
dem t. zw. demokracji zachód 
niej prowadzona jest rozpasano 
agresywna polityka, odbywają 
się przygotowania do rozpęta­
nia nowej wojny światowej.
Imperializm amerykański, któ-_ 
ry  dąży do panowania nad' 
światem, jawnie zagraża wolno 
ści 1 suwerenności narodowej 
innych narodów, prowadzi 
krwawą, zbrodniczą wojnę prze 
ciwko miłującemu wolność na­
rodowi koreańskiemu, montuje 
agresywne bloki, usiłuje zastra 
szyć narody obozu demokra­
tycznego.

Ludzi radzieckich — pisze 
„P rawda“  — nie zastraszą 
ani prowokacje, ani pogróż­
k i podżegaczy wojennych.
Naród nasz b ił i nadal bę­
dzie b ił każdego agresora, 
k tóry  ośmieli się pogwałcić 
święte rubieże ojczyzny ra­
dzieckiej.

29 1 30 bm. w całym Zwią­
zku Radzieckim odbyły się od 
czyty, zebrania i  koncerty po­
święcone historycznej dacie..

•  *  *

*  P R ZE W O D N IC ZĄC Y P rezyd ium  
R ady N a jw yższe j ZSRR M ik o ła j 
S zw e rn ik  w rę czy ! o rd e ry  Le n in a  
M . A . Sus łow ow i, odznaczonemu 
dekre tem  P rezyd ium  R ady N a jw yż  
szej ZSRR z dn ia  20 lis topada br. 
w  zw iązku z 50-Ieclem u ro d z in  i  za 
zasługi w obec p a r t i i  i  państwa ra  
dziecklego oraz zastępcy przew od­
niczącego R ady M in is tró w  ZSRR 
W . A . M ałyszew ow l, odznaczone­
m u  dekre tem  P rezyd ium  Rady 
N a jw yższe j ZSRR z dn ia  15 g ru d ­
n ia  b r .  w  zw iązku z 50-leciem u ro  
dż in  ł  za zasługi wobec państwa 
radzieckiego na p o lu  ro zw o ju  prze 
m ys lu  radzieckiego.

PRZED Wielką Rewolucją 
Październikową w Rosji wyro­
bem obuwia trudn iły  się prze­
ważnie niewielkie warsztaty 
rzemieślnicze. W całym kra ju  
istniało zaledwie k ilka  nieuńel- 
kich fabryk obuwia, produku­
jących 8,3 milionów par obu­
wia rocznie. W  okresie władzy 
radzieckiej powstały całkowi­
cie zmechanizowane wielkie 
fab ryk i obuwia.

Plan na rok 1952 przewidy­
wał wyprodukowanie 250 m i­
lionów par obuwia skórzanego 
i  125 milionów par obuwia gu­
mowego. W  p iąte j pięciolatce 
zdolność fabryk wzrośnie 
340 proc.

Na zdjęciu: Dział gorącej 
"wulkanizacji w fabryce obuwia 
im. M ikojana w  mieście Baku.

'ju ftp

10 STRON

K
i .

E,
ff

KONKURS

.20 nazw1
Na ti rody:

a p a ra t 
fotograficzny 
s e rw is  
i in n e

Suiiswa Pałacu Kultury i Nauki
najbardziej w Psisce 

zmechanizowaną budową
D  UDOWA Pałacu K u ltu ry  
u i  Nauki jest w  ch w ili obec 

nej najbardziej zmechanizo­
waną spośród wszystkich bu­
dów w  Polsce. Przeciętny sto­
pień mechanizacji dochodzi do 
80 proc.

Do najbardziej zmechanizo­
wanych należą roboty muro­
we i  betoniarskie. Zarówno 
zaprawę ja k  i beton przygoto­
wu je  nowoczesna betoniarnia 
bazy na Jelonkach. Wprost

W Zoo
odbywają się 
badania
nad otrzymaniem
nowych
gatunków
zwierząt
W  OGRODACH zoo log icznych, 

p rzy  w spó łudz ia le  p laców ek 
na uko w ych  ja k  Z ak ła d  Z oo log ii 
U n iw e rsy te tu  W arszawskiego i  Za­
k ła d  F iz jo lo g ii SGGW, dokonyw a 
się badań i  ob se rw ac ji m a jących 
na ce lu  opracow anie na jlepszych 
sposobów a k lim a ty z a c ji egzotycz­
n ych  zw ie rzą t w  naszym  klim ac ie , 
o trzym an ie  n o w ych  ga tu nkó w  dro 
gą k rzyżów ek  itp .

W  Zoo w  P ło cku  uda ło  się np . 
skrzyżow ać dz ik ie  b yd ło  a fry k a ń ­
skie z ga tu nku  W ateusi z byd łem  
k ra jo w y m . O trzym ane z te j k rz y ­
żó w k i dw o je  c ie lą t odznacza się s il 
ną budow ą i  doskonale się ro zw i­
ja . W  P ło cku  p row adzi się ró w ­
nież p ró b y  skrzyżow an ia  żu b ra  z 
naszą k row ą .

W  b r . rozpoczęto tu  także z in i 
c ja ty w y  Z ak ła du  F iz jo lo g ii SGGW 
ważne badania nad w p ływ e m  
św ia tła  na w zro s t kości. Dośw iad 
czenia tc , stosowane na je le n iu , 
m a ją  poważne znaczenie d la  po­
znania p rzyczyn  w yw o łu ją cych  u 
lu d z i k rzyw icę  i  inn e cho roby koś 
ci.

stamtąd, w  specjalnych po­
jemnikach zaprawa i  beton 
przywożone są na plac budo­
wy. Również w  specjalnych 
pojemnikach dostarczana jest 
cegła. Dźwigi samojezdne i  wie 
żowe przenoszą materiały z sa 
mochodów na poszczególne sta 
nowiska robocze.

p O D O B N IE  zmechanizowa-
*- ny jest montaż stalowych 

konstrukcji pałacu. K rany por 
talowe podają gotowe elemen­
ty  olbrzym im  dźwigom typu 
UBK, a te z kolei dostarczają 
je  wprost na stanowiska b ry­
gad montażowych. Ogółem bu 
dowę pałacu obsługuje k ilk a ­
naście dźwigów różnych ty ­
powi

W dużym stopniu mecha­
nicznie wykonuje się stropy 
poszczególnych kondygnacji 
wielkiego gmachu. Na placu 
budowy zorganizowano specjał 
ną wytwórnię, która produku- 

potrsebne p ły ty  stropowe. 
W w ytwórn i te j wkłada się 
zbrojenia w  gotowe formy, 
następnie wlewa się beton. Dla 
przyśpieszenia wiązania beto­
nu _ form y są specjalnie pod­
grzewane. Gotowe już elemen­
ty  stropowe dźwigi odrazu 
przenoszą na budowę.

BUDOW NICZOW IE radziec
B c y  dają przykład nie ty l­

ko mechanizowania procesów 
budowlanych, są oni również 
przykładem dla naszych pra­
cowników budownictwa jak 
należy racjonalnie wykorzysty 
wać posiadany sprzęt.

I  \D  DZIŚ Teatr Współczesny 
'-A<> Szczecinie wystawia sztu­
kę Gogota „Ożenek'’. N a zdję­

ci — scena z oktu trzeciego, 
.. której g ra ją : (od lewej) 
PIET RUSKI (Koczkariew), 
ORDYŃSKA (ciotka), ENGE- 
LÓWNA (panna młoda), 
BURSKA (swatka). Recenzję 
z tej interesującej sztuki za­
mieścimy w jednym z najbliż­
szych numerów.

i i

*  U C ZE STN IC Y I  Ogólnopo lskie­
go Z jazd u  P rzodu jących P racow ­
n ik ó w  K in  przesła li na  ręce P re­
zesa R ady M in is tró w  Bolesława 
B ie ru ta  depeszę, w  k tó re j m e ldu ją  
o w yko n a n iu  p lanu us łu g  k in  na 
ro k  1952 przed te rm ine m , to  jes t 
w  d n iu  15 .X II 1952 r.

*  W D N IU  30 BM . W sali K lu b u  
M iędzynarodow e j K s ią żk i i  Prasy 
w  W arszaw ie o tw a rta  została „W y­
stawa ch iń sk ich  obrazów now orocz 
n ych “ , zorganizow ana staraniem  
K o m ite tu  W spółpracy K u ltu ra ln e j 
s Zagranicą ,

Cena 15 groszy

Ą  i ;

K U R I E R
Śr o d a  31 g r u d n ia  1952 r . NR 312 (4456)

B u d o w n ic z o w ie
nowe] elektrowni Szczecina

z a k o ń c z y li  m o n ta ż  

tu r b in y  przeciwprężnej
i z wiarą we własne siły
wkraczają w Nowy Rok

O U D O W N IC Z O W IE  now ej e lek trow n i w  Szcze- 
•Jc in ie  odnieśli now y sukces. Zakończyli montaż 

tu rb in y  przeciwprężnej, k tó ra  obecnie poddana bę­
dzie d ługo trw a łym  próbom. Uruchom ienie tego no­
wego urządzenia energetycznego pozwoli racjona l­
n ie j w ykorzystyw ać w ytw arzaną w  kotłach parę 
i  zwiększy moc dyspozycyjną e lektrow ni.

MŁODZIEŻOWA brygada To 
miła, która montowała tu rb i­
nę, szczyci się tym , że potra­
fiła  w  toku prac pokonać bar 
dzo wiele trudności, zwłaszcza 
przy montażu rurociągów, któ 
re zostały adaptowane ze sta­
rych i  wymagały bardzo dużo 
pracy. Mimo to brygada uzys 
kiwała  wysoką wydajność, się 
gającą do 200 proc. normy.

\ \ j  YTĘŻONA praca trw a  na 
* *  całej budowie. Wzbogaco 

ne doświadczeniem przy mon­
tażu jednego z nowoczesnych 
kotłów, brygada Rogozińskie­
go, Jandera, Moszczyńskiego i 
inne po tra fiły  montaż następ­
nego kotła wykonać w  term i­
nie o 6 tygodni krótsaym niż 
poprzednio. Ostatnio dokony­
wane są próby pracy nowego 
kotła.

„ W  ciągu k i lk u  m ies ięcy pracy 
p rzy  te j w ie lk ie j budow ie zdoby­
liś m y  w ie le  dośw iadczeń — m ów i 
R ogoziński. — A m b ic ją  naszą b y ­
ło  opanować sztukę m ontażu ta ­
k ic h  o lb rzym ich  ko t łó w , ja k ic h  
n ig d y  przedtem  n ie  w idz ie liśm y 
na oczy. A  zachętę do p ra cy  czer­
pa liśm y ze świadom ości, że bu du ­
ją c  now ą e le k tro w n ię  pom agam y 
w  rea liza c ji Prog ram u F ro n tu  Na­
rodowego, pom nażam y siłę  gospo­
darczą naszej O jczyzny".

Jednocześnie z szybkim po­
stępem budowy kotłów, zmon 
towane zostały nowoczesne 
m łyny węglowe i  rozpoczął się 
montaż e lektrofiltrów .

r7  D N IA  na dzień zmienia o- 
blicze teren budowy elek­

trowni.
. .Najważniejszym naszym 

osiągnięciem —■ mówi głów 
ny inżynier budowy, Gorysz 
n ik — jest to, że zdobyliśmy 
wiarę we własne siły, prze­
konaliśmy się, że nie ma ta­
kich trudności, których przy 
dobrej organizacji i  in ic ja­
tyw ie nie można by pokonać. 
Z tym  doświadczeniem 
wkraczamy w  Nowf/ Rok, w 
w  którym walczyć będziemy 
o całkowite uruchomienie 
tych nowoczesnych urządzeń 
energetycznych“ .

uregulowania kwestii
koreańskiej prowadzi
przez wznowienie
rokowań
w Panmundżonie

—  o ś w ia d c z y ł
Czou En-lai
korespondentowi
„Humanité”

PARYŻ.
I )Z IE N N IK  „Humanité”  o- 
L-'publikowat wywiad udzie­

lony przez m inistra spraw za­
granicznych Chińskiej Repu­
b lik i Ludowej Czou En-lai’a 
specjalnemu korespondentowi 
„Humanité”  w Pekinie, Pierre 
Courtade.

Na pytanie: „Jakie są per­
spektywy rokowań rozejmowych 
w Korei” ? —  Czou En-lai od­
powiedział, że jeśli chodzi o ro- 
'DOKONCZENIE NA STR. 2)

Z kraju
*  BM . z oka z ji p ią te j roczn icy  
pro k la m ow an ia  R um uń sk ie j Re­
p u b lik i Lu do w e j — ambasador Ru 
lu u ń sk ie j R ep ub lik : L u do w e j w 
Polsce p. N icu lae  D inu lescu wyda l 
p rzy jęc ie  w  salach ambasady. Na 
przy jęc ie  p rz y b y li cz łonkow ie Ra­
d y  Państwa z P rzew odniczącym  
R ady Państwa A leksandrem  Za­
w adzk im  na czele, członkow ie B iu 
ra  P o litycznego KC PZPR, człon 
kow ie  Rządu P o lsk ie j Rzeczypo­
sp o lite j Lu do w e j, przedstaw icie le 
W ojska Po lskiego, o rgan izac ji po­
lity c z n y c h  i społecznych, świata 
naukowego i  ku ltu ra ln e g o  oraz 
przodow n icy pracy. Obecni b y li 
członkow ie korpusu dyp lom atycz­
nego.

Groźbami 
i torturami
„werbują“
A m e ryka n ie
chińskich 
i koreańskich
jeńców
wojennych
do armii
lisynmauowskiej
CENTRALNA Koreańska A* * 

gencja Telegraficzna publi 
kuje dpniesienie swego kore­
spondenta z Panmundżonu, któ­
ry przeprowadził rozmo\w z 
dwoma jeńcami Kim- .'-JŚttomm. 
i Cza Gyn-sun, którzy znajdowa 
li się poprzednio w obozie na 
Kożedo, a następnie zostali 
zwerbowani do lisynmanowskich 
oddziałów zwiadowczych.

„W k ró tc e  po przew iez ien iu  do 
obozu jeńców  na w ysp ie  Kożedo— 
ośw iadczy ł K im  Son-the — ad m in i 
s tra c ja  po lec iła  zdjąć pow iew ający 
nad obozem sztandar K o re ań sk ie j 
R e p u b lik i Lu dow o - D em okra tycz 
n e j i  w yw ie s ić  sztandar lisynm a- 
now sk i. Jeńcy o d m ó w ili w ykon a­
n ia  tego rozkazu. W ówczas straż 
am erykańska o tw a rła  do jeńców  
ogień z ka ra b inó w . 15 jeń ców  zgi 
nę ło, a 20 odniosło ra n y “ .

Amerykanie zmuszali jeńców 
do śpiewania hymnu lisynma- 
nowskiego i pieśni armii lisyn- 
nianowskiej oraz do czytania 
broszur propagandowych. Jeń­
ców, którzy odmawiali wykona­
nia tych rozkazów, bito w be­
stialski sposób.

„P o  pe w nym  czasie — m ó w ił da 
le j  K im  Son-the — zostałem w raz 
z w ie lką  grupą jeńców  przeniesio 
n y  do obozu w  Syczhonie. Tam  
zmuszono m n ie  groźbam i i  to rtu  
ra m i do w stąp ien ia  do „zw ią zku  
w a lk i z ko m u n is ta m i“ . Codziennie 
zmuszano nas do składan ia „p rz y  
sięgl na w ierność re p u b lik i w ie l­
k ie j K o re i“ .

Jak wynika ze słów K im  Son 
tbe — pisze dalej korespondent 
— Amerykanie zaczęli z dniem 
i lipca rb. „zwalniać“ jeńców. 
„Zwalnianie“  odbywało się w na 
stępujący sposób. Kierownik sek 
toru zbierał jeńców i oświadczał 
im: „Musicie być wierni przysię 
dze złożonej wielkiej Korei i 
wstąpić do armii wielkiej Korei.
W wypadku odmowy poniesiecie 
surową karę“ .

Po „zwolnieniu“ wydano jeń 
com „paszporty cywilne“ . Wszy­
scy oni zostali zaliczeni do tzw. 
„pospolitego ruszenia drugiej 
kategorii“ . W ten sposób zostało 
„zwolnionych“ 17 grup jeńców 
w ogólnej liczbie 27 tys. osób. 
Kim Son-the znalazł się w 16 
grupie „zwolnionych“ .

Drugi jeniec Cza Gyn-sun, zio 
żył podobne zeznanie.

Oto jak wygląda w rzeczywi 
stości tzw. „dobrowolna repatria 
cja“  — stwierdza w zakończe­
niu Koreańska Agencja Telegra­
ficzna.

*  GR U PA W Y B ITN Y C H  D Z IA ­
ŁA C ZY  pa ragw a jsk ich została a- 
resztowana w  czasie posiedzenia, 
na k tó ry m  om awiano sprawę zwo 
łan ia  kon fe re n c ji w  obron ie poko 
ju . Aresztow anych poddano to r tu ­
rom, a następnie wysłano do oho 
iu  koncentracyjnego.
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30 lat związku wolnych narodów
T OW ARZYSZE! Konferencja pełnomocnych delegacji Przeszło 60 narodów, grup 

republik radzieckich poleciła m i zgłosić wniosek o narodowych i  narodowości żyje 
"  zatwierdzenie odczytanych przed chwilą tekstów dek- dziś w ZSRR w zgodzie i przy- 

la rac ji i  umowy o utworzeniu Związku Socjalistycznych Re- jaźnj i  korzysta z pełni praw 
publik Radzieckich. Towarzysze, proponuję przyjąć je z wła- [ swobód obywatelskich, 
ściwą komunistom Jednomyślnością i wpisać przez to nowy
rozdział do h is torii ludzkości“  — takim i słowami zakończył Takiego braterskiego współ- 
Józef Stalin przed 30 laty, 30 grudnia 1922 r., swój referat życia i takiego równoupraw- 
na I  Zjeździe Rad ZSRR, Zjeździe na którym zapadła uchwa nienia narodów nie ma i nie ______
ła  o dobrowolnym, opartym na zasadzie równouprawnienia może być w żadnym państwie turaineg-o wszystkich radzieckich 
narodów, zjednoczeniu republik radzieckich w jedno, wielo- burżuazyjnym. ponieważ w u- * a,szy  wzrost dobrobytu
narodowe państwo związkowe — w Związek Socjalistycznych stroju kapitalistycznym cały c "  no c ‘

W  w y n ik u  w spania łego ro z k w itu  
życ ia  gospodarczego 1 k u ltu ra ln e ­
go we w szys tk ich  re p u b lik a c h  ra ­
dz ieck ich  podn iosła się znacznie 
stopa życ iow a ludnośc i. W okresie 
od 1910 do 1951 r .  łączna suma do­
chodów  ro b o tn ik ó w , p ra cow n ikó w  
um ys ło w ych  i ch łopów  w zros ła  o 78 
proc. N ow y 5 -le tn i p la n  rozw o ju  
ZSRR uch w a lo ny  pa X IX  Z jeździe 
K P ZR  przyn ies ie  da lszy po tężny 

ó j życ ia  gospodarczego i ktii<

Republik Radzieckich.

Oświadczenie 
Czeu En-Iai’a
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

kowania rozejnjowe w  Korei, 
zarysowują się wyraźne dwie 
drogi.

D IE R W S Z A  droga polega
na wznowieniu, bez wstęp­

nych warunków, rokowań w  
Panmundżonie w celu nie­
zwłocznego zawarcia rozejpiu 
iv  oparciu o projekt, który zo­
sta ł już przyję ty przez obie 
strony, a następnie —  zwoła­
nia kom is ji 11 kra jów  dla po 
Łojowego uregulowania kwestii 
koreańskiej. Takie jest stano­
wisko koreańsko-chińskiej de­
legacji rozejmowej,

■JARUGA droga polega na od-
mowie wznowienia roko­

wań w  Panmundżonie, odmo­
wie niezwłocznego zawarcia ro- 
zejmu, narzucaniu t. zw. za­
sady „dobrowolnej re pa triac ji”  
i  na dalszym masowym mor­
dowaniu jeńców w  celu zmu­
szenia ich do „zrezygnowania 
z repatriac ji” .

Pierwsza droga —  to droga 
pokoju, druga —  to droga
wojny,

Pierwsza droga wskazuje 
perspektywę pokojowego ure­
gulowania problemów daleko­
wschodnich i  innych proble­
mów międzynarodowych. D ru­
ga —  kry je  w  sobie nlebezpie- 
cz^|gfcvo rozszerzenia się za- 

“ f#5 !P ^vo jńy  i  jeszcze bardziej 
zagraża pokojowi na całym 
świecie. Jeśli rząd Stanów Zjed 
ńoczonych i  jego zwolennicy 
postanowili rozszerzyć zasięg 
wojny, to napotkają niewątpli­
wie na jeszcze silniejszy opór 
ze strony m iłujących pokój 
narodów całego świata, 
zwłaszcza narodów Korei 
Chin, W konsekwencji Stany 
Zjednoczone zmierzać będą ku 
klęsce.

Jesteśmy głęboko przekonani 
—  powiedział Czou Ę n -la l —  
że wielka przyjaźń między Chi 
■nami a Związkiem Radzieckim, 
która stała się ostoją pokoju, 
będzie się w przyszłości nieu­
stannie umacniała i  rozwijała,

Za kulisami

system adm inistracji państwo­
wej oparty Jest na nierówno- 

KON.IECZNOSCIĄ zespole- ści ras i narodów, na dyskry- 
nia wszystkich zasobów i sił m inacji rasowej, na wznieca- 
dla szybkiej odbudowy kra ju  nlu waśni i wrogości między 
ze zniszczeń spowodowanych narodami, 
długotrwałą wojną im peria li­
styczną i  najazdami imperia le R E P U B LIK I RADZIECKIE 
stycznych interwentów, konie- W Y P R ZE D ZIŁY  JUŻ 
cznością szybkiej budowy so- POD W ZGLĘDEM 
cjalizmu i  wreszcie konieczno- GOSPODARCZYM 
ścią stworzenia potęgi gospo- W IE LE  KRAJÓW  
darczo - m ilita rne j, która zdol- EUROPY ZACHODNIEJ 
na byłaby zabezpieczyć Kęaj
Rąd przed dalszymi atakami D  A D ZIEC KI ustrój pań 
ze strony imperialistów — kle- l's tw o w y  oparty na przy-y u w y  o p o n y  nu  pł'-,> m u n j 7 m li
'owały się młode repub lik i ra- jaźni między narodami stanowi 

dzieckie podejmując decyzję niedościgniony wzór państwa 
o dobrowolnym zjednoczeniu wielonarodowego. O jego po­
ślę w jeden organizm państwo tędze i niezwyciężonej sile 
wy. Grunt pod tę decyzję świadczy najlep ie j druzgocące

Zł ą c z o n e  w  związku
wolnych narodów, sce- 

mentowane nierozerwalną przy 
jaźnią i braterstwem narody 
radzieckie pod przewodem 
wielkiego Stalina uczyniły ze 
swego państwa w ciągu 30 lat 
istnienia Związku Rocjalistycz 
nych Republik Radzieckich 
najpotężniejsze mocarstwo świa 
ta. Dziś k ierują one wszystkie 
swe s iły ku jednemu wspólne- 
mu celowi — ku umocnieniu 
potęgi swej ojczyzny, ku obpo 
nie pokoju, ku zwycięstwu k o

Podstawą wszystkich sukce­
sów Związku Radzieckiego, 
sukcesów Jakich nie osiągnął

w y .  u m i l i  p u u  u i .L y / . j ę  s>widui ,zy uc i j n -p ie j  u i , n i „ f| v  n8 i i , „ n „ x  n j „  *o.
przygotowała W ielka Rewolt.- zwycięstw# Jakie naród rosyj- j^pUallstyciSy, Jest

braterska przyjaźń i współpra-
cisku narodowościowego, ja k i narody Związku Radzieckiego, J u b Ś k ^ w s S  nn
panował w  carskiej Rosji. Na odniosły w w ie lk ie j W ojnie pu' k ' l ż o n y c h
gruncie tym władza radziecka, Narodowej nad hitlerowskim r  d ™ie7 Zn vm kICd o ^ w o ln v m  
realizując leninowsko - stali- najeźdźcą.. O potędze 1 niezwy mdnvm wieionar(i
nowskie zasady w kwestii na- cieżonei sile ZSRR świadczą zw,?zku' w .J , .pym wlelonaro

cją Październikowa, k jóra  ,ski i walczące wraz z nim, rs
skruszyła kajdany n iów oli l u- mię przy rnmieniu wszystkh

nowskie zasady w kwestii na- clężonej sile ZSRR świadczą dL / v™ 'snriaiKWrźn 
rndnwei n których norlstaw le- hpznrzvkinrino sukcesy iakio . .- u ,Ł . 1

Kartki z kalendarza Jan Szeląg

POLSKA KUCHNIA
„...P os ia liśm y im  spis po traw  O REFERATU szyfrów WJ) 

skich” *“  *  re s ta u rn c jl wamaw‘  s J  wiadu USA w płynął zdaw■» 
<z ośw iadczenia „k ie ro w n ic -  na oczekiwany meldunek, z 

tw a  k ra jo w e g o “  W iN  — „K o s a “  Polski.
‘  „W ik to r “  a ioży- n t b r y k i  s ta -
Ii... w ładzom  bezpieczeństwa now ił wyraźny dowód, skąa. 
odpow iedn ią  do kum e n ta c ję  meldunek pochodził. Brzm iał 
(s zy fry , in s tru k c je , l is ty  itp j) , o n  w ina krajowe“ . Jasne 
rad io s ta c ję , b ro n  oraz ś rod k i , , . ,  , n
finansow e, o trzym yw an e  przez Więc było, ze pochodził Z „De- 
n ic h  od w yw ia d ó w  — początko legatury K ra jow ej W iN".

b ry ty js k ie g o , a następn ie 
am erykańsk iego — w  łącznej 
sum ie ponad l  m ilio n  do la­
rów ...“

(Z komunikatu PAP)

POD K APELU SZEM  
WUJA SAMA

(O S ŁA W IO N Y  senator 
'C a rra n . autor nie nn

rodowej, u których podstaw le- bezprzykładne sukcesy jakie  
ży zdecydowane odrzucenie narody radzieckie odnoszą w

S S L ’ X T S U  pokoJowyra budown,clw,e-
i  uznanie równości 1 suweren- w  re p u b lik a c h  radz ieck ich  w  o- C. a n s tw a m '
ności ludów W stanowieniu O kres ie  s ta lin o w sk ich  p ię c io la tek
swym losie. W Ciągu zaledwie stw orzono n o w y  przem ysł h u tn i-  Y V  n m S n i  l n i m i ™  O 
5 la t swego istnienia zdołała czy, n a fto w y  i chem iczny, zbudo- „ L ,,3 X?, n „ a’,  1
założyć fundament zgodnego w ano w ie lk ie  e le k trow n ie , fa b ry k i k  u d z ie h iT ^ ^ P o K  sa

 ̂ ' aterskiej współ m aszyn ro ln ic zych , tra k to ró w , ce- U __5!?
pracy narodów.

prze m ys łu  w łók ienn iczego i  spo
*ywraW  » ™  »1-1« In n ych  • * -  Wspaniałym symbolem przy. 
■ u »  » m m rttm K U , D,1SW te JsiBl 1 pomocy radzieckiej Jest 
m u  na w e t M j t o r M ' i  n t e « s  za- strzelająca coraz wyżej w po­
o ra n e  im a  wzaleaem  ro z w o ju  r j  w samym serca Warszawy 
przem ysłow ego re p u b lik i znacznie stalowa konstrukcja Pałacu 
w yp rz e d z iły  dziś w  swoim  rozw o- K ultu ry  i Nauki, braterskiego 
ju  w ie le  s ta rych  przem ysłow ych daru narodów radzieckich.
k ra jó w  E u ro p y  zachodnie j. W eźm y ------------ " ' "
na  p rz y k ła d  radz iecką U kra inę .

Dobrowolne zjednoczenie 
wolnych narodów radzieckich 
w jedno wielonarodowe nie­
podległe państwo dokonało się 
w tym  samym czasie, gdy w ie­
lonarodowe państwa kapita li­
styczne ja k  np. W. Brytania 
wchodziły w okres stopniowe­
go rozkładu i  upadku. Stano­
w iło  to wymowny dowód, że 
ty lko  w ustroju socjalistycz­
nym, w ustroju w którym  znle 
siony jest wszelki wyzysk moż 
liwe jest właściwe rozwiązanie 
kwestii narodowej. Następne la 
ta prawdę tę potw ierdziły w 
całej rozciągłości.

60 NARODÓW 
ŻYJE W  ZSRR 
W  ZGODZIE 
I  BRATERSKIEJ 
W SPÓŁPRACY

dnia

W C IĄG U 30 lat istnienia wego «niteit
7 o D R  n ie u s ta n n ie  n n e łe  łączn ie . D z ię k i w ysok iem u rozw o- ¿SKK nieustannie pogiv Jowl soc ja lis tycznego przem ysłu i 

bia Się przyjazn 1 współpraca ko łch ozo w e j gospodarki ro ln e j, na 
narodów radzieckich, zapew- ród  u k ra iń s k i ż y je  zamożnie i ko 
nlone zostały nieograniczone kuitu?y?” “ fpo»S“ " ' -
warunki rozkw itu i rozwoju „ e  są m asy pracu jące F ra n c ji i 
wszystkich narodów rad?iec- wioch, 
kich. W  warunkach ustroju ra­
dzieckiego wszystkie narody 
ZSRR uzyskały i rozwinęły 
własną państwowość. Narodo­
wościowe kresy Rosji carskiej 
przekształciły się za czasów

j a k  poda ł w  p rzem ów ien iu  w y ­
głoszonym  na X IX  Z jeździe IS PZ łt 
L . B e ria , U k ra iń s k a  SUR, k tó ra  w 
c iągu swego is tn ie n ia  d w u k ro tn ie  
m us ia ła  dźw igać się ze zniszczeń 
w o je n n ych  w y ta p ia  obecnie w ięce j 
su ró w k i n iź  F ra n c ja  i  W ło chy  
łączn ie ; w y tw a rza  s ta ll i  w y ro bó w  
w alco w a nych  w ię ce j niż F ranc ja , 
a trz y k ro tn ie  W ięcej n iż  W io ­
c h y ; w yd o b yw a  przeszło p ó ł­
to ra  raza w ię ce j węg la n iż  
F ra n c ja  1 W iochy łączn ie ; 
t ra k to ró w , w  prze liczen iu  na m oc, 
p ro d u k u je  p ra w ie  trz y  razy  w ię ­
ce j an iże li F ra n c ja  1 W łochy ra ­
zem ; p ro d u k u je  znacznie w ięce j 
Zboża, z iem n ia ków , bu raka cukro - 

an iże li F ra n c ja  i  W iochy

T A Z IĘ K I zw yc ięs tw u  u s tro ju  ko l 
chozowego we w szystk ich  re ­

p u b lik a c h  rad z ie ck ich  is tn ie je  o 
becnie ro ln ic tw o  o w ysok ie j tow a- 
row ości, stosujące szeroko n a jno w  
sze zdobycze n a u k i agronom icznej 
' wyposażone w  nowoczesną tech-

W YJAZD
CHU R C H ILLA  DO USA

jest przedmiotem licznych ko­
mentarzy prasy zachodniej. 
Mimo iż oficjalnie podano, że 
wizyta premiera W. B ry tan ii 
•w Waszyngtonie będzie miała 

charakter „p ry ­
watny” , o czym 
świadczyć ma 
fak t, że towa- 
rzyszy mu u 

n ; niej tylko córka 
i  zięć, nie je- 
dzk natomiast 
żąden z m in i­
strów, n ik t w 

wierzy. Powszechnie 
przypuszcza się, że Churchill 
jedzie po to, by „jego stary 
przyjacie l Eisenhower”  nie 
spłatał W. B ry ta n ii jakiego 
nieprzyjemnego f  igla, I  tak np. 
korespondent dyplomatyczny 
„ United Press”  wskazując na 
istnienie licznych rozbieżności 
w  stanowiskach TL. B ry tan ii i  
USA pisze:

„Dyplomatyczne koła w  Lon­
dynie twierdzą, że Churchill u- 
waża za konieczne przedstawię 
nie Eisenhowerowi poglądów 
bryty jskich na różne zagadnie­
n ia  międzynarodowe zanim  o- 
merykański prezydent zobowią­
że się w  swym inauguracyj­
nym przemówieniu, do określo­
nej p o lityk i zagranicznej” .

władzy radzieckiej z ko lon ii 1 ‘ ' " “ l >»” >’
pó łko lon ii w państwa rzeczy­
wiście samodzielne — w repu­
b lik i radzieckie, posiadające 
swoje terytorium , autonomię 
narodową, swoje konstytucje, 
swe własne ustawodawstwo.

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
—- TU  w isia ł nasz stary mo­

siężny żyrandol, k tóry  daliśmy 
do Centrali Złomu!

k ra j.
I  ta k  np . w  radz ieck im  U zbe ki­

s tanie na każde tys iąc  ha obsza­
r u  zasieWów przypada 14 tra k to ­
ró w  podczas gd y  we F ra n c ji / na 
ta k i sam ob$zar przypada 7 tra ł:to  
ró w , a we W loęzeck 4 t ra k to ry  o 
znacznie m n ie jsze j mocy. W ładza 
rad z ie cka  ro zw in ę ła  w  radz ieck ich  
re p u b lik a c h  na rodow ych w  całe j 
p e łn i bu d o w n ic tw o  ku ltu ra ln e , 
s tw o rzy ła  w  n ic h  szeroką sieć 
szkól pow szechnych i  średn ich  w  
ję z y k u  o jczys tym , zorganizow ała 
od podstaw  system  szko ln ic tw a 
wyższego — dokonała p ra w d ziw e j 
re w o lu c ji k u ltu ra ln e j.  Za czasów 
w ład zy  ra d z ie ck ie j 48 narodow ości 
s tw o rzy ło  w łasne p iśm iennic tw o i 
w yd a je  w  ję z y k u  o jczystym  pod­
rę czn ik i, k s ią ż k i i  gazety.

Wręczenie
pierwszych odznak

wzorowego
kierowcy *

T ransp o rtu  Drogowego i  L o t 
niczego od by ła  się uroczystość 

■ręczenia p ie rw szych  odznak Wzo 
>wego K ie ro w c y  p rzyznanych 

zgodnie z uch w a lą  P rezyd ium  Rzą 
du.

W ręczając w zo row ym  k ie ro w ­
com  odznak i M in is te r  T ransp o rtu  
D rogow ego i  Lo tn iczego R usteck i 
p o d k re ś lił, że są one w yrazem  
uznan ia  d la  ty ch , k tó rz y  sw ym i 
um ie ję tno śc iam i zaw o do w ym i, sto­
sow aniem  n o w ych  m etod eksploą 
ta c ji,  so c ja lis tycznym  stosunkiem  
do pow ierzonego ic h  opiece tabo­
r u  — da ją ca łe j s tu tys ięczn e j rze­
szy k ie ro w có w  sam ochodowych 
p rz y k ła d  o fia rno śc i w  w alce o w y 
konan ie  zadań tra n sp o rtu  w  P la ­
n ie  6-Ie tn im .

O dznaki o trzym a ło  54 k ie row có w  
z PK S oraz z in n y c h  przedsię­
b io rs tw  i  in s ty tu c j i  z całego ok rę  
gu.

Surowe kary
ponoszą oszuści 
krzywdzący 
ludność 
pracującą
W Y R O K IE M  Sądu W bjew ódzk ie- 
®*go d la  m . st. W arszaw y ska­

zan i zosta li b. p ra cow n icy  sk lepów  
M H M : W ik to r ia  Seliga, M aria
W aśkow ską i  H a lin a  ¿¡óra lczyk 
na k a ry  po 3 la ła  w ięz ien ia . A nna 
Sa łyga na ka rę  2 la t  i  3 m iesięcy 
w ięz ien ia  i  W ito ld  Orzeszko m  
ka rę  1 ro ku  w ięz ien ia  .k tó rz y  pod­
ra b ia ją c  w iększe ilo śc i od c inkó w  
bonów  m ięsno -  tłuszczow ych 
p rzyw łaszcza li sobie przypada jące 
na te  o d c in k i p rzyd z ia ły .

podstaw ię p o d ro b ion ych  kuponów
m ięsno-tłuszezow ych-
O» P R O K U R A TU R ZE  w o jęw ódz- 
”  k ie j w  Rzeszowie toczy się 
ś ledztw o prze c iw ko  aresztowane­
m u  W ła dys ła w o w i K u d ła czow i, 
k tó ry  będąc re fe re n tem  soc ja l­
n ym  Rzeszowskiego Z jednoczen ia 
B u do w n ic tw a  M ie jsk ie go  p rz y ­
w łaszczy ł sobie pew ną ilość bonów 
m ięsno -tłuszczow ych a jednocześ­
n ie  n ie  p ro w a d z ił na leży te j spra­
wozdawczości roz liczeń z o trzym a ­
n ych  bonów .

Mc
Carran, autor nie mniej 

osławionej ustawy, udzielił 
dziennikarzom wywiadu, w któ 
rym  usiłował bronić zarządze­
n ia adm inistracji, zakazujące­
go marynarzom cudzoziem­
skim schodzenia na ląd amery­
kański, jeżeli śledztwo F B I nie 
wykaże, że obecność ich na zie- 

amerykańskiej „demokra- 
nie zagraża bezpieczeń­

stwu W all Street. Mc Carran 
zapewnił dzien­
nikarzy bardzo 
kategorycznie, 
iż wbrew ost­
rym  protestom 
wielu rządów 
(  atlantyckich) 
ustawa nie zo­
stanie poddana 
rew izji.

Bo —  ja k  przekonywał dzień 
nikarzy Mc C arran: „d la  
wszystkich, którzy atakują u- 
stawę, mam tylko jedną odpo­
wiedź: lite ra  „ A ”  jest pierw­
sza w alfabecie. D la mnie 
zmacza to, że Ameryka ma 
wazę pierwszeństwo” .

Wszyscy dziennikarze —  A t ­
lanty dzi przykucnęli pokornie 
pod kapeluszem Wujaszka Sa­
ma; niczym stado wylękłych 
wróbli,

A M ERICA F IR S T

A M E R IC A  f i r s t !  Mc Ca 
£ *n a  (Ameryka ma zawsze 

pierwszeństwo)  odnajdujemy
w inne j w e rs ji w  Japonii. Mc 
Carran przemilczał tę wersję 
przed dziennikarzami paktu  
atlantyckiego, doniosła o nich 

jednak japoń­
ska agencja 
Kyodo: w okre­
sie od maja do 
wrześnią br, 
cudzoziemcy, 
należący do 
wojsk stacjono­
wanych w Ja­
ponii, dokonali 
ogółem 1.008 
zbrodni. Wykaz 
przedstawia się 
następująco:

Przestępstwa popełnione 
przez cywilów i  wojskowych 
USA —  815, w te j liczbie 
morderstwa, 90 rabunków, 1Ą 
gwałtów, 1Ó2 kradzieże, 118 
napadów, 109 zranień, 21 wła 
mań, 68 oszustw i  25U inne 
przestępstwa,

Cywile i  wo jskow i b ry ty j 
skiego Commonwealthu party­
cypowali w ogólnej p u li zbrod­
n i ilością 175: 11 rabunków,
8 gwałtów, ¿8 kradzieży, 32 
napady, 22 zranienia, 2 włam a 
nia, 17 oszustw i  35 innych  
przestępstw.

£  J A K  DONOSI prasa szwedzka, 
przeszło 60 tys ię cy  rob o tn ikó w  
trzym a ło  bezpła tne przym usow e 
u r lo p y , na okres od 15 do 30 dn i, 
i  pow odu zm nie jszen ia  się zapo­
trzebow ania  na szwedzkie a r ty k u ­
ły  przem ysłowe.
*  P O L IC JA  zachodnio -  niem iec 
ka aresztow ała F ritza  T h runa 
przewodniczącego N iem ieckiego 
K o m ite tu  Robotn iczego do W alk i 
p rze c iw ko  R e m ilita ry z a c ji N ie ­
m iec oraz przewodniczącego rady 
zak ładow ej h u ty  Hagen-Haspe.

Meldunek był oszczędny w  
słowach, niem niej wydawał 
się bardzo doniosły. „Kanapka  
z serem“  — to proste. Wysy­
ła jący pros ili o zawiadomienie 
o swej działalności decydują­
cych czynników emigracyj­
nych- „Kanapka“  była to a lu­
zja do masowości stronnictw  
emigracji, „ser" oczywiście do 
tego, że śmierdzi. Pozycja na­
stępna „kanapka ze śledziem“  
stanowiła wyraźną aluzję db 
szpiegowskich (śledź — śledź) 
(śledź — śledzić) czynności wy  
konywanych przez tę emigra­
cję.

„Zupa pomidorowa z ryżem“  
— jasne, iź chodziło tu  o poin­
formowanie o zacieśnieniu się 
stosunków czerwonej (pomido­
ry)! Polski z Chinam i (ryż)! 
.Barszcz zabielany" —  to znak, 

iż  podziemie w  Polsce słucha 
piln ie  nikczemnych wskazań 
działacza emigracyjnego Bia­
łasa. Ze podziemie działa ł  ro t 
w ija  się dowodziły takie pozy­
cje ja k  „grzyby w  śmietanie", 

grzyby rosną w  lesie", grzy­
by w  śmietanie to znaczy, że 
śmietanka narodu znajduje się 
w  lesie i  uczucia je j są bardzo 
gorące wobec Am eryki. O tym  
mówiła pozycja „pieczarki z 
patelni", Na zakusy reżimowe 
podziemie odpowiadało bardzo 
hardo: „k iszka kaszana". Jak 
wiadomo, pewne osobniki w  
Warszawie, chcąc dodać sobie 
odwagi, unoszą zgięte prawe 
ramię i  krzyczą groźnie: „k isz­
ka“ ! Tak właśnie postępowali 
dzielni autorzy meldunku.

„Sznycęl po wiedeńsku“  od­
znaczał oczywiście, iż  podzie­
mie w Polsce występuję prze­
ciwko walce o pokój (Kongres 
Wiedeński) i  jest za wojną. 
Choć słowo „b itk i“  mogło rów­
nie brzmieć jako rodzaj ostrze 
żenią pod adresem a rm ii ame­
rykańskiej, tym  bardziej, i i  są 
siadoroaly z tak im i hasłami 
ja k  „barszcz ukra iński", „b e f­
sztyk tata rski", „ko łduny l i ­
tewskie", „zraz ik i węgierskie", 
„ku lebiak po rosyjsku“ , Niepo­
kó j również wywołać musiało 
hasło „p ieprz turecki“ , Dowo­
dzić ono mogło, iż  przyłączenie 
się T u rc ji do paktu atlantyc­
kiego nie wywołało wśród ko­
munistów należytego przeraże­
nia.

„Kapusta włoska faszerowa- 
i "  — to oznaczało, iż w  Pol­

sce zdają sobie sprawę, że we 
Włoszech co innego robi rząd, 
a do czego innego dąży naród. 
Podobnie „karp po grecku", 
który, jak  wiadomo, rob i się w  
pomidorach, a więc na czerwo­
no. „Pieczeń rzymska“  ozna­
czać by mogła, że Polacy ak­
ceptują politykę Watykanu. 
Niedobrze tylko, że ta pieczeń 
znów była z czerwonymi bu­
raczkami lub z czerwoną ka­
pustą. Bardzo dobrze o nastro­
jach sympatii dla Zachodu w  
kra ju  świadczyć mógł „be f­
sztyk po angielsku", ale ten 
znów sąsiadował z zającem, 
który ja k  wiadomo do najod­
ważniejszych zwierząt nie na­
leży.

Specjaliści od szyfrów pocili 
się coraź bardziej. Głowę stra­
c ili przy napojach. Co oznaczać 
mogło; „czysta wyborowa". 
Spirytus !)8 proc.? A więc pod­
ziemie potwierdzało rzetelność 
wyborów ostatnio przeprowti- 
dzonych oraz procent wybor­
ców, którzy oddali glos za 
Frontem Narodowym ! . .. ,

Szef wyw iadu USA był 
loścfekły. I  jeszcze obiad dziś 
podano jakiś dziwny. Wezwał 
adiutanta: cóż to za obiad dziś 
zrobiono? Jakieś dziwne potra­
w y!

A diutant meldował:
— To kucharzowi pana ge­

nerała przekazano ostatni rąel- 
dunek z Polski. Okazało się, że 
on ty lko  może z niego zrobić 
jakiś użytek.

— Ale to musi być jakiś dro 
gi obiad? Tyle dań..

Adiutant znów wyprężył się 
■ia baczność:

— Melduję posłusznie, panie 
generale, bardzo drogi. Ten o- 
biad kosztuje m ilion  dolarów.

*

A A
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DZIŚ;

Sylw estra
JUTRO;

PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  przeważnie chm urno, m ie j 

scam i drobne opady, tem pera tura  
od m in u s  4 do p lu s  1 s t. C., w ia try  
słabe do um ia rko w a n ych  od 2 do 
*  m  na sek, pld .-ząch. i  p łd.

Urozmaicenie
( 'H C IE L IŚ M Y  pójść do 

kina . W niedzielę- Nakrę  
ca my numer Colosseum, by 
Sprawdzić, czy jeszcze są bile 
ty.

„T u  zaklad- 
pogrzebo- 
w y,""  —  od
żywa się m i­

ły  głosik.
—  Przepra 

szant —» po­
myłka. W ia­

domo, chcemy 
iść do kina, a

nie K u Słońcu-
„T u  hurtownia bawełny”  — 
??? —  Ale głosik ten sam. 
Przepraszamy i  nakręcamy 

ponownie. Ten sam głosik 
przyznaje się, że to kino Colos­
seum i  inform uje grzecznie, 
ie  bilety są w kasie, a ko lejk i 
nie ma.

Dziękujemy. A le nieco się 
dziivimy. Że wolno tak m y­
szom tańcować, gdy kierowni­
czka kina jest na urlopie...

Smętno

P ONURY  v zapowiada się 
sylwester w Osiedlu A - 

kadcmickim. Bo na święta by­
ło tak : Część studentów wyje 
chała do rodzin. Część, która  
pozostała w  Szczecinie, spę 
dzila dn i na samotnym rozmy 

sianiu. Bo ko- 
ledzy t  radio- 

i / i l t n  -A  węzła zabrali 
klucze i  też 
u lo tn ili się. I  
w  gmachu 
wielkim , a  
zradiofonizo-

wanym, nie zabrzmiał choć 
głos maleńki, pozostałym na 
pociechę.

I  w związku z tym studenci 
obawiają się, ie  i  na sylwe­
stra studencki radiowęzeł — 
ząmilknie. Jeżeli go re flektor 
nie obudzi...

Życzymy więc przyjemnej 
zabawy, na którą nie omieszka 
my przybyć..-.

Noże
\X 7 STARYM  roku klienci ko 

lejowego bufetu w  Słup­
sku zabrŁli „z daniem mięs­
nym”  kilkądżieęiąt noży. W 

związku

wać kotlety ? 
Propozycję prostujemy.

Słupsk w nowym roku zaopa­
trzy się w sto nowych noży, 
Proponujemy —  znając trądy 
cję słupskich kolejowych smą 
kos?ów —  przytwierdzić je 
łańcuszkami do stołów- Po­
mysł ten mogą kopiować i  
inne bufety, nietylko koleją 
we,,.

Nowy Rok
powitamy
u medyków
I \Z IŚ  w  noc sylwestrową ba 
* *  w im y się wszyscy u  medy­
ków na W ielk im  Balu Akade­
m ickim  Noworocznym. Spoty­
kamy się o godzinie 21 przy 
Ul, Rybackiej J,

Medycy obieeują, że będzie 
dużo m iłych niespodzianek i  do 
skonały bufet. K to  jeszcze nie 
otrzymał zaproszenia może je 
odebrać w  Komitecie Uczelnia 
pym w  god?. 18 --- 20,

T E A T R  P O L S K I — „S zko ła  żon"
— g. 19.15.
T E A T R  W SPÓŁCZESNY — „O że­
n e k "  — g, 19.15,

K IN A

COLOSSEUM — „N ie  m a po ko ju  
pod o liw k a m i"  — prod. w łosk. — 
g. 16, 18, 20.
„S y n  p u łk u "  — pro d . radź.—g. 14. 
B A Ł T Y K  — „ D it ta ”  — pro d . duń.
— g. 16, 18, 20. — „D żu lb a rs ”  — 
pro d . radź. — g. 14,
M ŁO D A  G W A R D IA  — „W  pogoni 
za sław ą”  — g. 16. 48. 20. — „ A le k ­
sander M atrosów ”  p ro d. radź. — 
g. 14.
P IO N IE R  — „S a m o tn y  żag ie l" — 
prod. radź. — g. 14.30, 16.30. 18.30. 
„O s ta tn i re js ”  — prod. N R D  — 
g. 21.30. P rzeg ląd f i lm ó w  dokum en 
ta ln y c h  — g. 13.30, 20.30.
H U T N IK  — STO ŁC ZYN  — „B y ło  
to  w  m a ju ”  — prod. CSR — g. 
17, 19.
P R Z Y JA Ź Ń  — D Ą B IE  — „G dzieś 
w  E u ro p ie ”  prod. węg. — g. 
17. 19.
I  M A J  — ŻYDÓW CE — „Ś lu b  z 
przeszkodam i”  — p ro d. CSR — g. 
17. 19.,

M U Z E U M  PO M O R ZA ZA C H O D ­
N IEG O  — W a ły  C hrobrego i  u l. 
Jan is ław y  — w to rk i,  ś rod y, p ią tk i 
soboty 1 n ie dz ie le  — czynne od 
godz. 10—16. C zw a rtk i — od godz. 
12—18 W po n ie d z ia łk i i  d p i po- 
Świąteczne — n ieczynne.

D Y ŻU R Y  A P T E K ;
N r  6 — al. W oj. Po lskiego 134.
N r  33 «r p l, G ru n w a ld zk i 42.

Za nielegalny ubój
i spekulację mięsem
kary więzienia
i grzywny
CH ŁO P z Łę czycy  w  pow . star 

ga rdzk im , Józef SO CZY ŃS KI

frzed św ię ta m i n ie leg a ln ie  u b ił 
w in ię  i  bez badania w e te ry n a ry j 

nego sprzedał mięso za pośred­
n ic tw e m  stargardzk iego k o le ja rza : 
F e liksa  K R A JE W S K IE G O . P rze­
stępstw o w y k ry to  — ą ob a j spe­
ku la n c i zosta li aresztow ani. Spra­
wę sk ierow ano do K o m is ji Spe. 
c ja ln e j.

W  okres ie przedśw iątecznym  
p rzy trzym an o  w ie lu  spekulantów . 
A resztow an i zosta li m iędzy in n y ­
m i M ich a ł Ł O W K IE W IC Z  j  Iz y ­
do r BO SEK, k tó rz y  p rze w o z ili 
znaczne ilo śc i m ięsa z n ie lega lne­
go ub o ju . 22 i 23 g ru d n ia  za trzy ­
m ano rów nie ż w ie lu  in n ych  pa- 
śka rzy ; Z b ig n iew a  Z  A G  A R Ą , Jana 
A N T O N IA K A , Czesława P R ZY B Y ­
L A K A , A n ton iego S Z Y M A Ń S K IE ­
GO i  Jerzego K A C  JA N  A . S praw y 
W szystkich p ro  ;adz i ko m is ja  kon 
t r o l l  społecznej. Spotka  ich  za- 

i s tu lo n a  ka ra , k tó ra  po w inn a  stać 
się ostrzeżeniem  d la  ty c h  wszyst- 

I k ic h , k tó rz y  u s iłu ją  zdezorganizo 
1 w ać p la no w y skup i  zaopatrzenie 
Świata p ra cy  w  m ięso.

Mniej prądu

Stanisław Tomczykowski
z I I  Państw. Szkoły Ogólnokszt.

zdobył rower
w  konkursie „M ew kl“

za najlepsze wypracowanie 
o Festiwalowych Filmach Radzieckich

V \/C Z O R A J byl w ie lk i dzień dla uczestników konkursu-an- 
k iety „M E W K I“ . 500 dzieci zebrało się na specjalnym 

przedstawieniu w  kin ie  „M łoda Gwardia“  w  Szczecinie. Przy­
była młodzież, rodzice, przedstawiciele Woj. Rady Narodo­
wej i F ilm u Polskiego. Mewka też była na sali, ale, nieco 
onieśmielona tak w ie lką Ilością dzieci, poprosiła redaktorów 
Kuriera, by rozdali nagrody.
Pierwsze nagr'ody ustaleni 

przez komisję zwycięzcy kon* 
kursu losowali sami.

ROWER wygra i Stanisław 
TOMCZYKOWSKI, uczeń I I  
Państwowej Szkoły Ogólno­
kształcącej, teczkę skórzaną 
Joanna POD’  ASIŃSKA ze 
Szczecina - Dąbia, aparat 
fotograficzny K rystynka  PA 
WELEC ze Szkoły n r 16, to­
rebkę skórzaną Mariusz 
KACZM AREK z Technikum 
Energetycznego, a piękne 
pióro Wieczne Janina SZAT­
KOW SKA z TPD n r 2.

Pozostały jeszcze do rozlo­
sowania 4 teczki. Zwycięzcy 
wylosują je  w  redakcji, po po­
wrocie z wakacji.

W redakcji również rozda­
my — począwszy od 2 stycznia 
— wszystkie nagrody książko­
we. L istę nagrodzonych, na 
których nagrody czekają w  na 
szej redakcji w  pokoju „reflek 
tora“ , podamy 2 stycznia.

Po rozdaniu nagród w y ­
świetlano kolorowy film  ra­
dziecki „U  progu życia“ , k tó ­
ry  spotkał się z bardzo żywym 
przyjęciem przez zebraną mło 
dzież. (e)

więcej kilometrów

Tramwajarze
przekroczyli
plan

C I^G U  minionych 11 mie
sięęy MPK wykonało 

p lan przewozów (w miejscoki- 
lometrach) w  102 proc. B ile ­
tów pracowniczych sprzedano 
o 31 proc. więcej niż w  roku 
ubiegłym, biletów normalnych 
natomiast o blisko 13 proc. 
mniej. Dzięki racjonalnej go­
spodarce motorniczych zużyto 
o 1,3 proc. mniej energii elek­
trycznej. Ogólny plan przewo­
zów został wykonany 17 grud­
nia. Mandaty za przejazd bez 
b iletów przyniosły pokaźną 
kwotę 34 tys. żł.

W nowym roku dalsza rozbudowa
zakładów leczniczych

W zrastają inwestycje 
na cele ochrony zdrowia

DROW ADZONA od 1950 r. przebudowa i rozbudowa szpi- 
1 tala specjalistycznego przy ul. Arkońskiej, będzie konty­

nuowana również w roku przyszłym. Kosztem ok. 6 m ilj. zło­
tych zostanie odremontowanych 7 dalszych, częściowo znisz­
czonych pawilonów.
Powstaną w  nich oddziały rozbudowę ambulatoriów przy 

gkórno weneryczne dla kobiet 6 większych zakładach pracy, 
i mężczyzn, nowa izba przyjęć ja k  daleko idące plany no 

oddział rentgenologiczny. wych inwestycji w  zakresie
Specjalny objekt przeznaczo­
no na nowoczesną, centralną 
aptekę. Uruchomiona zostanie 
także pra ln ia  mechaniczna, co 
pozwoli na pranie i  dezynfeko 
wanie b ielizny we własnym 
zakresie, bez potrzeby odda­
wania je j do „Śnieżki“ , Ogó­
łem biorąc zakład powiększy 
się o przeszło 200 łóżek.

W planach inwestycyjnych 
Woj. Wydz. Zdrowia jest u ru ­
chomienie szpitala dziecięcego 
na 100 łóżek przy Centralnej 
Poradni Ochrony Macierzyń­
stwa przy ul. św. Wojciecha. 
Poza tym  przewiduje się stwo 
rzenię tzw. dyspansera — szpi 
^ala na 30 łóżek, gdzie będzie 
się przeprowadzało kró tko­
trwałe leczenie lżejszych zabu 
rżeń na tle  nerwowym i  dole­
gliwości wywołanych narko­
manią. Ten zakład lecznicy 
powstanie przy Wojewódzkiej 
Poradni Zdrowia Psychiczne­
go.

ZAM IERZENIA  Wydziału 
Zdrowia zamykają sję projek­
tem uruchomienia jeszcze jed­
nego żłobka dzielnicowego, 
k tó ry  pod koniec 1953 r. bę­
dzie o tw arty przypuszczalnie 
na Niebuszewie. Oprócz tego 
przyznano również kredyty na

ochrony zdrowia publiczne­
go, są możliwe dzięki zwięk­
szającym się z roku na rok 
subsydiom państwowym. W 
pełni realizowany jest w  ten 
sposób program Frontu Na­
rodowego, przewidujący roz­
budowę Sieci szpitali, ośrod­
ków zdrowia, żłobków dzie­
cięcych itp. instytucji pozo­
stających w  służbie świata 
pracy.

(P)

Rybacy
z Międzyzdrojów

złowili trocie
znakowane w Insty­
tucie Rybackim 
w Sassnitz

L) YBACY z Międzyzdrojów 
* należący do Spółdzielni 

„P iast”  złowili 5 sztuk troci 
znakowanych w Instytucie Ry 
backim Sassnitz w N.R.D 
Morski Insty tu t Rybacki w 
Świnoujściu przekazał znaczki 
wraz .z opisem złowionych o- 
kazów rybnych do M.l.R. w 
Gdyni, który z kolei przesłał 
ten cenny materiał Rybackie­
mu Instytutow i N.R I).

(eich)

Szczecińskie Z a k ła d y  Terenow ego P rzem y­
s łu  M a te ria łó w  B u do w la nych  w  Szczecinie, 
u l. Łasztowa N r. SS (Łasztow nła) k u p ią  na­
tych m ia s t samochód cięża row y od 1,5 do 4 
to n  lu b  c iąg n ik  a przyczepą, R e fle k tu je m y  
ty lk o  na sam ochód Jak i  na  c ią g n ik  z p rzy ­
czepą w  do b rym  stanie. 1426-K

O m OBWIESZCZENIA __ =====
W obec rozw iązania się Stowarzyszenia pod 

nazwą Społeczny K o m ite t R ad ic fon lzac ji K ra ­
ju , K tóre z dniem  31 e ru d n ia  1952 r .  przystą­
p iło  do l ik w id a c ji sw o je j dz ia ła lności, Zarząd 
O kręg ow y Społecznego K o m ite tu  Rad iofonlza- 
c j i  K ra ju  w  Szczecinie m ający siedzibę w  
Szczecinie przy u l. Gen. S iko rsk iego 3 w zyw a 
w szystk ich  w ie rzyc ie li S towarzyszenia, aby w  
te rm in ie  2 tyg od n iow ym  od dn ia  ukazan ia się 
nin ie jszego ogłoszenia zg ło s ili swoje pre tensje 
pod adresem  S tow arzyszenia — Zarząd O krę­
go w y Społecznego K o m ite tu  H ad io fon izac ji 
K ra ju  w  Szczecinie u l. Gen. S iko rsk iego 3 
w zględn ie  do Zarządu G łów nego Społecznego 
K o m ite tu  R ad io lon izac ji K ra ju  W arszawa, u l. 
Hoża 57 I  p. Zastrzega się s k u tk i p raw ne n i­
nie jszego ogłoszenia.

Zarząd O kręgow y Społecznego K o m ite tu  
R ad io lon izac ji K ra ju  
S ka rb n ik

(C hw alny W ładysław)
Prezes

(Szechter Leon) 
W iceprzew odniczący 

1436-K P rezyd ium  W.R-N.

W  zw iązku  z obw ieszczeniem  w  spraw ie  do­
da tko w e j pow ierzchn i m ieszka lne j P rezyd ium  
W RN  w  Szczecinie w y jaśn ia , że W ydz ia ł Z d ro ­
w ia  Prez. W RN w te rm in ie  do 31 g ru d n ia  1952 
r . re je s tru je  jed yn ie  Już posiadane przez ob y ­
w a te li zaświadczenia up raw n ia ją ce  ze względu 
na stan zd ro w ia  do ko rzys ta n ia  z doda tkow e j 
po w ierzchn i m ieszkalnej, przyznan ie  zaś u p ra w ­
nień i  w ydan ie  zaświadczeń na p ra w o do ko . 
rzystan la  z doda tkow e j pow ie rzchn i m ieszka lne j 
ze w zględu na stan zd ro w ia  nastąpi w  pó źn ie j­
szym czasie, po w yda n iu  zarządzenia w yko n a w ­
czego przez M in is te rs tw o  Z drow ia . I424-K

S pó łdz ie ln ia  Pracy K ra w ie c k ie j zaw iadam ia, 
ze przy  u l.  A rm ii C zerw onej 6, zostaje od 
Nowego Roku u ru cho m io ny  p u n k t usługow y szy 
c ia  odzieży dziecięcej c ię żk ie j. 1420-K

.11(1111 II OGŁOSZENIA DROBNE I

N A U K A

P IS A N IE  na m aszynie 
m etodą ślepą dziesięcio- 
palcową oraz stenogra­
fia . Jurąnda H a  Pogod­
no. 5048-G

HANDLOW E.

K U P IĘ  pianino, o fe r ­
ty :  Gdańska H e/I,

5056-G
K U P IĘ  natychm iast sa­
m ochód osobowy m a rk i 
„M ercedes“  ty p  now y 
w  do b rym  stanie. Ce­
na obo ję tna . W iadomość 
Szczecin u l, Buczka 13. 
m. 4 Kanapoyski (od 
godz. 16-tej). 5073-G

RÓŻNE:

N A P E ŁN IA N IE  d łu go ­
pisów (p ió r ku lko» 
w ych ) Kew. Październi 
kowe.i N r. 6 (daw. W il 
sona) N lebuszewo vis 
a v is  k ina  M łoda 
G w ard ia . 5061-G

P R ZYJM Ę prace k ra ­
w ie ck ie  dam skie, o k ry -  
c iow e. Ig ie lsk i T raug u t 
ta  141. 5055-G

PO TR ZEB N A na tych ­
m iast gospodyni dom o, 
wa. A l. P iastów  1/3.

5075-G

PO TR ZEB N A na tych ­
m iast repasaczka do 
e lektrycznego podnoszę 
n ia  oczek. Rew. Paź­
d z ie rn iko w e j 6. N iebu- 
szewo, 5062-G

LO K A LE :

Z A M IE N IĘ  2 po ko je  z 
kuch n ią  z w sze lk im i 
w ygodam i u l. M ick ie ­
w icza w  pobliżu p rzy ­
s tanku tram w ajow ego 
na ta k ie  same na N je- 
buszew'e W iadomość: 
S łowackiego 1/8.

5088-G

I  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

Z a k ła d y  Koksochem iczne w  Szczecinie u l. 
G órnośląska 18 zakup ią  na tych m ia st jedną 
po lośkę do c iąg n ika  m a rk i „A u to c a r “  typ u  
Federal. I435-K

Państwow e P rzeds ięb iors tw o RóBót “ K ó leJoT  
w y c h  N r. 10 w Szczecinie, u l. Kaszubska 13, za­
tru d n i na tych m ia s t: sta rszych ks ięgow ych, st. 
ko n tys tó w , kon tys tó w , rach m is trza , l ik w id a to ­
ró w , in s tru k to ra  finansow ego, m aszyn istkę, k ie ­
ro w n ik a  se kc ji tran sp o rto w e j, starszego inspek­
to ra  tra n sp o rtu , s ta rszych re fe re n tó w , k ie ro w n i­
k a  se kc ji zaopatrzen ia, sam odzie lnych re fe re n ­
tó w  załóg robot., p la no w an ia , BOP, socjalnego. 

W a ru n k i p ra cy  J p łacy do om ów ien ia  na m ic j-  
scu- 1430-k

Ekspozytura  „Las”  w  Szczecinie u l. Jag ie l­
lońska 3» a z a tru d n i in s tru k ts ra  księgowości, 
re fe re n ta  zaopatrzen ia do prac na m ie jscu o- 
raz s t. księgowego do p rac w  G oleniow ie . 
_____________________ _____  1432-K

Szczecińskie Z ak ła dy  P iw ow arsko — Slodow- 
nicze u l. Chm ielew skiego 21 p rzy jm ą  na tych ­
m iast jednego p ra cow n ika  do dz ia łu  zby tu  i 
yannałrTpnin u r v m . . , n .  „  k w a lif ik a c je  W 

1434-K
zaopatrzenia. W ym agane”  
dz iedzin ie zaopatrzenia.

Zarząd W ojew ódzk i Tow arzystw a W iedzy 
pow szechne j w  Szczecinie A l. W ojska Po l­
skiego N r  29 z a tru d n i od i  s tyczn ia k i ­
noopera tora oraz gońca, 5060-G

K U L T U R A L N A  pracu­
jąca  poszuku je po ko ju  
um eblow anego p rzy  rp  
dżin ie. Zgłoszenia: Swi 
nou jśc ie  Poste-restan te 
pocztą i  5064-P

ZG U B Y l

B A B IA R Z  Jan zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
ko w e j. odc inka a n k ie ty  
na o d b ió r dow odu oso­
bistego, le g itym a c ji 
Z w . Zaw . oraz leg. 
tra m w a jo w e j. 5054-G

SZC ZY G IE Ł Jan ina  có r 
ka Jana zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e ! w yda ne j w  D zier­
żon iow ie. 5057-G

T U R S K A  Franciszka 
córka  Kaz im ie rza zgła­
sza zgub ien ie  k a r ty  
m eldu nko w ej w ydane j 
w  D zierżonow ie.

5058-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m eldu nko w ej 
Z g ie rsk ie j A n n y  orąż 
le g ltym a e ji szkolnej 
N r. 916 na nazw isko 
Z g ie rsk i Z iem ow it.

5071-G

D U D A  M ieczysław  zgia 
sza zgubienie k a r ty  mel 
d lin k o w e j N r. M/II/56040 
w ydane j przez GRN w  
W ie lopolu. 4832-P-G

SK O R U B SK A Feliksa 
z łasza zgubienie leg i. 
ty m a c ji Zw . Zawodowe 
go oraz przepustki sta­
łe j. 5074-G

ZG U BIO NO  k a rtę  mel- 
d u n l iw a  oraz m e trykę  
urodzenia na nazw isko 
Ł a p iń sk i Zygm un t.

5070-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
le g itym a c ji s łużbow ej 
N r. 1083471 w ydane j 
przez P.K-P. na na zw i­
sko D em bicka Zenona.

5059-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
s łużbow ą w ydaną przez 
D y re kc je  O kręgow ych 
K o le i Państwow ych na 
nazw isko Sadowski Sta 
n is ła w . 5061-G

D O ŁŻ Y Ń S K A  Graigna 
zgłasza zgubienie leg i­
ty m a c ji szkolnej N r.

N A W R O T Sabina zgła­
sza zgubienie dow odu 
osobistego, k a r ty  m el­
du nko w e j, oraz zezwo­
len ia  przebyw ania w  
s tre fie  graniczne j.

5066- P

PO DBO R ĄC ZYN SKA 
N a ta lia  córka  W aw ­
rzyńca zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m eldu nko w ej 
w ydąne j w  Szczecinie.

5067- G

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m eldunkow e) o- 
raz  książeczki ubczpie- 
czaln i Społecznej na 
nazw isko B orodzie j 
Anna. 5069-G

L/I.EWIN M aria  zgłasza 
zgubienie przepustki 
s ta łe i w ydane j przez 
Szczecińskie Zak łady 
P rzem ysłu Odzieżowe­
go. 5072-G

P r e n u m e r u j
„K urier1*

\ \ l  ZW IĄZKU z Tygodniem 
Postępowej K u ltu ry  Nie­

mieckiej w  K lubie  Między na­
rodowej Prasy i  Książki urzą­
dzono ciekawą wystawę aktual 
nych wydawnictw NRD.

Wystawę zwiedza codziennie 
setki osób, które szukają prze- 
de wszystkim czasopism i  pism
z zakresu swoich zaintereso­
wań zawodowych. A  wybór 
jest olbrzymi. Można znaleźć 
mnóstwo ciekawych wydaw­
n ictw  z dziedziny społeczno- 
politycznej, naukowej, tech-‘ 
nicznej, z życia kobiet i  spor­
tu.

Pod hasłem „N ow i ludzie bu 
dują nowe Niemcy“  urządzono 
w czytelni K lubu  wystawę 
plansz i  zdjęć obrazujących do 
robek NRD oraz gustownie u - 
dekorowano w itryny  wystawo­
we.

Spełnione obietnice

Nowe bary 
mleczne
Kawa ze śmietanką

1953 r. zostanie otw arty 
v ł  nowy bar mleczny na Po­

godnie. Gdzie? Jeszcze niewia­
domo, ponieważ w  tej dzielni­
cy trudno znaleźć odpowiedni 
lokal. Druga placówka tego ty ­
pu będzie uruchomiona u zbie­
gu al. Sikorskiego i  u l. K rzy­
woustego, prowizoryczny zaś 
bar mleczny przy Sikorskiego 
ulegnie likw ida c ji ze względu 
na brak zaplecza. Dwa bary 
na rok  — to nie jest więle, na­
leży jednak liczyć się z tym, 
że Przedsiębiorstwo Detali i  
Barów Mlecznych otworzy — 
podobnie ja k  w  roku bieżącym 
— placówki ponadplanowe.

A TERAZ przyjemna niespo- 
dzianka dla amatorów 

prawdziwej kawy. W  barze 
przy ul. Obr. Stalingradu zosta 
nie zainstalowany ekspress do 
zaparzania (nastąpi to w  poło­
wie stycznia) i  będzie się po­
dawało kawusię ze śmietanką. 
Ze śmietanką — podkreślamy 

ponieważ Wydz. Handlu 
WRN nie zgodził się na kawę 
czystą. Lecz mamy nadzieję, 
żp ta decyzja zostanie jeszcze 
zmieniona, ponieważ chodzi o 
wygodę konsumenta, ą śmieta­
nę nie każdy lubi.



Turystyka narciarska ruszyła na szerokie drogi

Już dziewięć drużyn narciarskich
zgłoszonych do II Raidi PTTK
N arciarze Zarządu Porto 
przodu ją  w przygotow aniach

f e f
K W

DO NIEDAWNA TURYSTYKA narciarska miała w Polsce 
bardzo ograniczone pole działania. Wprawdzie co rokn 
podczas zimowych miesięcy można było na szlakach 

turystycznych w Tatrach i Beskidach spotkać małe grupki tu­
rystów ciągnących utartymi drogami od schroniska do schro­
niska, była to jednak turystyka nlezorganizowana i  obejmują­
ca tylko jednostki.

PRZEŁOM w turystyce nar­
ciarskiej dokonał dopiero zor­
ganizowany w  lutym 1952 roku 
I  Raid Narciarski PTTK. Na 
starcie tego raidu, który śmia­
ło można nazwać najbardziej 
masową imprezą narciarską 
stanęło 288 drużyn w  sumie 
2232 uczestników. Jak już same 
cyfry wskazują, była to na­
prawdę imponująca impreza. 
Była ona jednak imponująca 
nie ty lko  pod względem maso­
wości. Wszyscy je j uczestnicy 
powrócili do swych miejsc za­
mieszkania oczarowani uro­
kiem gór i  zakochani w  tu ry ­
styce.

KOLEJARZE WYRÓŻNIENI

Reprezentacja 
Polski na mecz 
z Finlandia
m l m ię dzyp ań s tw ow ym i z F in la n ­
d ią , roze gra li w  po n iedz ia łek  spot 
kan ie  tren ing ow e , po k tó ry m  rada 
tre n e ró w  u s ta liła  sk ład y  po lsk ich  
d ru żyn  rep re zen tacy jn ych , m a ją ­
cych  się snotkać 31 bm . i  1 stycz 
n ia  z gośćmi.

S k ła d y  te  zosta 
ł y  ustalone na­
stępu jąco: mecz 
Po lska — F in lan  
d ia— bra m ka rze : 
Szlendak (K o- 
cząb); ob roń cy : 
C hodakow ski, 
W ięcek, Penezak, 
B ro m o w icz ; na-

Jastn lcy : Jan icz- 
o, Pa lus, O l­

szow ski, Jeżak 
C sorich, Lew ac­

k i,  B rzesk i I I ,  N ow ak, H erda, 
"Wróbel I I .  F in la n d ia  — Reprezen 
ta c  ja  M łodzieżow a P o lsk i: Kocząb 
(Ila m p e l), C hodakow ski, Zaw adz­
k i ,  Penezak, S ka rżyń sk i I I ,  Janicz 
ko , N ow ak, O lszow ski, Jeżak, K u . 
re k , Le w ack i, W róbe l I I ,  B rzeski 
I I ,  N łkodem ow icz, Herda.

Skład d ru żyn y  na spotkanie 
trze c ie  z F in a m i zostanie zestawio 
n y  z na jlepszych zaw o dn ików  z 
ob u  meczów.

O  „naszych 
rozm ow ach“
O D N O Ś N IE  „na sze j rozm ow y“  z 

p rzew odn iczącym  S e kc ji B o k ­
su W K K F  E ich le rem  sekc ja  bo k ­
serska ZS G w ard ia  Szczecin w y ­
jaśn ia , że zaw o dn ik  Lew andow ski 
n ie  je s t ja k  podano w  gazecie 
„n o w y m  n a b y tk ie m “ , lecz w ycho ­
w an k iem  se kc ji szczecińskiej 
G w a rd ii, w  k tó re j s toczył p ie rw ­
szą swą w a lkę  oraz w  je j  ba r­
w ach zdo by ł m is trzostw o I  K ro ­
k u  Bokserskiego.

go jest również jeden zespół 
kobiecy. Zgłosiło go szczeciń­
skie PTTK. Spodziewamy się, 
że nie będzie to jedyna druży­
na ktbieca naszego okręgu.

W  nb. roku dobrze spisał się 
zespół ZW  ZMP Szczecin*. Na­
leży sięi spodziewać, że rów­
nież w Jym roku do I I  Raidu 
ZMP Zarządy Wojewódzki 1 
M iejski zgłoszą swoje zespoły.

Wszystkim, którzy chcą 
wziąć udział w  RairMe przypo­
minamy, że\na start będą dopu­
szczeni tylko ' turyści mogący 
się wykazać aktualnym za­
świadczeniem badania lekar­
skiego, dobrym sprzętem i  od­
powiednim wyposażeniem tu­
rystycznym. Czas więc już roz­
począć przygotowania.

ZORGANIZOWANY w lu ­
tym 1952 r. I  Raid Narciarski 
PTTK zgromadził na starcie 
ponad dwa tysiące turystów z 
całej Polski.

Impreza ta zapoczątkowała 
masową turystyką narciarską 
w Polsce. Do II Raidu przygo­
towują się już narciarze szcze­
cińscy.

W I  RAIDZIE brały również 
udział zespoły szczeciń­

skie. Pomimo bardzo niekorzy­
stnych warunków atmosferycz­
nych, braku śniegu i  odpo­
wiednich terenów w Szczeci­
nie iest w ielu miłośników nar­
ciarstwa, a jak się okazało 
podczas raidu również wielu 
dobrych turystów. Pomimo tru- 
nych warunków, jakie panowa­
ły  podczas I Raidu wszystkie 
zespoły szczecińskie doszły w 
całości do mety, zaś drużyna 
szczecińskiej DOKP została na­
wet wyróżniona za dobrą po­
stawę.

Do organizowanego w dniach 
od 12 do 15 lutego raidu v; sa- 
‘mym ty lko  Szczecinie zgłosiło 
się już 9 zespołów. Pomimę że 
nie ma śniegu, szczecińscy tu­
ryści przygotowują się do tej 
wspaniałej imprezy już od k il- 
,ku tygodni. Członkowie Sekcji 
i Narciarskie j Koieiarza przy 
Zarządzie Portu od miesiąca 
przeprowadzają już suchą za­
prawę, chcąc stanąć na starcie 
raidu w  pełnej kondycji.

ZMP-OWCY PRZODOWALI

W ŚRÓD DRUŻYN zgłoszo­
nych z okręgu szczecińskie

G aw ędy pięściarskie
WSZYSCY szczecinianie 

znają Zygmunta Heliasza 
Jeszcze przed tym nim został 
rekordzistą świata iv pchnię­
ciu kulą, Heliasz próbował 
pięściarstwa. Walczył w dru­
żynie Warty.

Wysokie
zwycięstwo
hokeistów CSR

29 bm. odbyło się w Pradze 
międzypaństwowe spotkanie 
hokejowe Czechosłowacja —  
Norwegia, zakończone zwy­
cięstwem Czechosłowacji 9:0 
(2:0, 3:0, 4:0).

SERDECZNE pozdrow ien ia  1 ży ­
czenia z o k a z ji N owego R oku 
w szystk im  strzelcom  i  s ym pa ty ­
ko m  strzelectw a sportow ego prze­
sy ła ją  uczestn icy obozu w ypoezyn 
kow ego dla  k a d ry  s trze le ck ie j 
W K K F  Szczecin w  Karpaczu.

Czy jesteś 
członkiem LPŹ?

Którejś niedzieli Warta wy 
jechała na drugorzędne spot 
kanie do Grudziądza. Heliasz 
zmierzył się tam z bardzo sla 
biutk im  przeciwnikiem i  już 
w pierwszej rundzie posłał go 
aż siedem ra ­
zy na deski!
W czasie prze 
rw y  po tym  
starciu He­
liasz zwrócił 
się do Szta­
m a:

—  Zdejmuję 
rękawice, on 
ju ż  dosyć do­
stał, więcej 
go bić nie bę 
dęl
N ic  nie porno
g ły żadne tłumaczenia Heliasz 
był uparty ja k  kozioł i  za nic 
w świecie nie chciał dalej wal 
czyć, oczywiście uznano go ja  
ko pokonanego na skuteJe 
poddania się.

Być może Heliasz chciał 
dać lekcję sędziemu ringowe­
mu który  przecież powinien 
zadbaó o zdrowie słabszego i 
przerwać tak nierówną walkę. 
Jeśli kierował się takim i mo­
tywami, to należy mu się 
brawo.

Trudna 
iiędzie droga
szczecińskich
Kolejarzy
do II  ligi

W  D R U G IEJ po łow ie  styczn ia 
”  rozpoczynają się ro z g ry w k i o 

w ejście do I I  l ig i  bokse rsk ie j, w 
k tó ry c h  ud z ia ł bierze d ru żyna 
szczecińskiego K o le ja rza  — m is trz  
k la sy  w o je w ó dzk ie j.

Zespo ły  walczące w  ro zg ryw ­
kach podzie lono na  3 g ru p y , a 
spotkania odbędą się systemem  pu 
charow ym .

Szczeciński K o le ja rz  w alczyć bę­
dzie w  I  g ru p ie  m ając za prze­
c iw n ik ó w  m is trzó w  w o je w ó dz tw : 
Koszalina , Gdańska, Bydgoszczy, 
Z ie lo n e j G ó ry  i  W arszaw y w o j.

Zaw ody o w e jśc ie  do I I  l ig i  od . 
będą się 25 s tyczn ia , 22 lu te go , 8 
i  29 m arca. O m ie jscu  poszczegól­
n ych  spotkań zadecyduje losowa­
n ie .

W  zawodach będą m og li wziąć 
ud z ia ł ty lk o  zaw odn icy  sk lasy flko  
w a n i i  zgłoszeni do s e k c ji boksu 
G K K F  i  przez n ią  za tw ie rdzen i. 
Aw ans do I I  l ig i  w yw alczą sobie 
d ru ż y n y , k tó re  zajm ą pierwsze 
m ie jsce w  sw oich grupach.

W  C ZW A R TE K  l  s tyczn ia  Sek- 
"  c ja K o la rska  W K K F  o rg an i­

zu je  w yc ieczkę ko la rską , na k tó ­
rą  zaprasza w szystk ich  ko la rzy  o- 
raz  posiadaczy ro w e ró w  tu rys tycz  
nych . Z b ió rka  zaw odn ików  o godz. 
l i  p rz y  a l. W. Polskiego 72, przed 
gm achem  W K K F .

Sekc ja  to ro w a  CW KS i  GW KS 
o rg an izu ją  w  d n iu  1 styczn ia  o 
godz. 18 w  K lu b ie  O fice rsk im , 
p rzy  A l.  W ojska Po lskiego 81, 
W ieczorek K o la rs k i z rozdaniem  
nagród, na  k tó ry  zaprasza w szyst 
k le  k o la rk i i  ko la rz y  m . Szczecl-

cj Powtarzała to sobie co dnia, co godzinę. A
■ jednak obecność Antoniego, sam fak t, że wrócił,
*  oddalały od niej Rafała, lub może to  właśnie ona 
B oddalała się od niego wbrew własnej woli?
■ Starała się iść z nim razem; starała się
■ zmniejszyć tę rosnącą odległość; starała się 
B szczerze, w  miarę swych sił. A le  niekiedy —
■ coraz częściej —  zbaczała z drogi, gubiła ją  na 
5 jakimś zakręcie. Naglona poczuciem winy, rzu- 
B cała się na przełaj, aby znaleźć się obok niego,
■ lecz wtedy tra fia ła  na gąszcz wspomnień i  serce
■ je j słabło, a zwątpienie odbierało siły.
*  Barnat zupełnie opanowany, z ledwie dostrze-
■ galnym uśmiechem, zaprawionym iron ią  czy też 
« goryczą, patrzył na to  powitanie.
B —  Musieli je j naopowiadać licho wie co —  po-
■ myślał —  W ita  się z nim jakby rzeczywiście 
2 wrócił z grobu.
1 —  Dzień dobry Tereso —  powiedział spokoj-

■ nym głosem. —  Niech się pani o niego nie boi: 
2 Spojrzała na niego zdumiona. Czyżby czytał w  je j 
B myślach? Jak mógł je  odgadnąć? Co Rafał w ie o
■ tym? I  co to znaczy, że „dał sobie z tym wszyst- 
2 kim radę"?...
B Przeniosła wzrok na Rafała, k tó ry  przyciskał je j
■ ramię, ufny, zapatrzony w nią jak zawsze. Ze-
2 brała się na odwagę.
B — O czym w y  mówicie?
■ Rafał się uśmiechnął.
j  — O jednych tam drzwiach wodoszczelnych —
■ odrzekł niedbale. Odetchnęła. Dopiero teraz ski- 
2 nęła głową Antoniemu, po czym zwróciła się za* 
2 raz znowu do Rafała.
■ — Chodź, opowiedz mi.
2 Była tak roztrzęsiona, że musiał ją podtrzymać. 
2 — Co ci jest, Tereso? — spytał zaniepokojony.
■ — Co się stało?
2 — N ic ,nic. Chodźmy stąd — nalegała.
B Sprowadził ją do kajuty, którą zajmował z Au-
*  tonim i  Pałamarzem.
2 N ic nie rozumiał. Co ją tak przestraszyło?
B Na próżno pytał: milczała. To je j uporczywe 
2 milczenie k ry ło  jakąś głęboką, niepokojącą go 
2 tajemnicę. Nie po raz pierwszy natknął się na nie,
■ ale nigdy jeszcze skrytość Teresy nie objawiła 
2 mu się tak dotkliw ie jak dziś.
p Nie wątpił o je j miłości, jak nie mógł wątpić 

o tym, że sama istnieje, jakkolw iek je j wzajem*

ność zawsze wydawała mu się niezasłużonym, cu­
downym darem losu. Teraz, pomyślał, że prze­
dziela go od niej jakaś niewidzialna przeszkoda, 
która nigdy nie da się usunąć. Nie — nie potrafi 
nigdy zbliżyć się do Teresy tak, jak tego pragnął...

Smutek, który go ogarnął, rozjaśniła po chw ili 
myśl pełna uwielbienia, że to je j absolutna dosko­
nałość jest tego przyczyną. Poczuł się dumny i 
wyniesiony ponad wszystkich: ta dziewczyna bę­
dzie Jego żoną.

Czegóż więcej mógł pragnąć?
Teresa uśmiechnęła się do niego.
—  Już mi przeszło — powiedziała. •— Przestra­

szyłam się. Przyszło mi do głowy...
Urwała nagłe.
—  Bo, teraz mi opowiedz, co to było z tym i 

’drzwiami.

Rozdział XXV

Cały tydzień, który dzielił ekipę nurków i  załogę Po 
sejdona od dwudniowego zwolnienia na ląd, 
upłynął na mozolnym uszczelnianiu grodzi między 
maszynownią a drugą i  trzecią ładownią m/s 
Adlemest. Rury centralnego ogrzewania, przewo­
dy kanalizacyjne i wodociągowe, wężownice z 
solanką do chłodni, rurociągi od pomp i  cały sy­
stem dopływu ropy, kable przewodzące prąd 
elektryczny do napędu wind i  do oświetlania zo­
stały poprzecinane lub odłączone, a otwory pozo­
stałe po ich usunięciu przykryte smołowanymi 
plastrami lub zabite czopami. Zamknięto na głu­
cho wszystkie drzwi wodoszczelne łączące środ­
kową część statku z sąsiednimi ładowniami i  wre­
szcie w piątek dwudziestego siódmego czerwca 
dokonano próby na szczelność.

K ilka  lamp elektrycznych o potężnej sile świa­
tła  opuszczono z pokładów Posejdona i  Swaroży- 
ca prze* I I  luk, po czym rozmieszczono je  na

trzech poziomach ładowni o metr od grodzi. Bar- ■ 
nat z Grabieniem weszli po ciemku do luku 2 
świetlnego maszynowni i  sprawdzili płytę po pły- § 
cie z przeciwnej strony — czy gdzie nie przenika ■ 
światło. *

W rócili na powierzchnię zadowoleni. Przegroda 5 
z dwu warstw prasowanej pół calowej blachy, o 2 
powierzchni dwustu sześćdziesięciu metrów kwa- ■ 
dratowych, wzmocniona wewnątrz kratownicą 2 
stalowych belek nie przepuszczała najmniejszego b 
odblasku światła: nie było w niej żadnej szcze- ■ 
liny, żadnej jaśniejszej skazy na głębokiej mar- 2 
twej czerni. *

Orbach i  Habza w  ten sam sposób skontrolo- ■ 
wali tylną ścianę, oddzielającą maszynownię i  2 
warsztaty od trzeciej ładowni, a dwa inne zespo- 2 
ły  — obie burty wraku.

Przed wieczorem, o zachodzie słońca, które 5 
zniżało się szybko, jakby w pogoni za w ielkim ■ 
białym obłokiem zawisłym nad horyzontem 2 
wśród ciemniejącego błękitu nieba, szalupa spu- ■ 
szczona z pokładu krążyła od boi do boi uwal- ■ 
niając cumy przytrzymujące Posejdona. Długie 2 
cienie ludzi, holownika i statku ratowniczego ■ 
kładły się na wodzie, niby zapowiedź mroku to- 2 
czącego się wolno od wschodu. Brzeg rozewski B 
stał czarny i  niemy za jaśniejszym pasmem pias- ■ 
ku; tylko  wierzchołki drzew płonęły czerwienią. 2

Zanim ostatnie słoneczne iskry zgasły na fa-^ 2 
lach, lin y  zejściowe zostały odczepione od burty * 
Posejdona, a ich końce umocowane do małych ■ 
boi, które teraz kołysały się po środku kręgu u- $ 
tworzonego przez boje kotwiczne. Kapitan, Hor- « 
nung w całej okazałości stał na mostku, rzucając * 
rozkazy od maszyn i  steru, a Posejdon wykręca) a 
w ślad za Swarożycem, aby na przeciąg sześćdzie ■ 
sięciu godzin opuścić miejsce swego pracowitego J 
oostoju, a

4 stycznia
„święta wojna“
w meczu
Gwardia Szczecin
-  Gwardia Słupsk

D O N IE W A 2  W IE L U  zaw o dn ików
* s ta rtu ją cych  w  ro zg ryw ka ch  

bokserskich I  i  I I  l ig i  p ięśc ia r­
s k ie j p rzyg o to w u je  się do m i­
strzostw  E u ro py , w  ka le nd a rzyku  
rozg ryw e k lig o w ych  na s tą p iły  lica  
ne zm iany. N ow y te rm in a rz  roz­
g ryw e k  d la  I  g ru p y  I I  l ig i,  w k tó  
re j walczą ob ydw ie  d ru ż y n y  Po­
m orza Zachodniego, przedstaw ia 
sse następująco:

i S TY C ZN IA
Sta l W roc ław  — B u do w la n i Po­

znań. K o le ja rz  Bydgoszcz — S pó j­
n ia  W arszawa, G w ard ia  Szczecin
— G w ard ia  Słupsk.

11 S T Y C Z N IA
Stal W ro c ła w  — G w ard ia  Słupsk, 

S p ó jn ia  W arszawa — G w ard ia  
Szczecin, B u d o w la n i Poznań — Ko 
le ja rz  Bydgoszcz.
1 LU TEG O

G w ard ia  Szczecin — S ta l W roc 
ław . G w ard ia  S łupsk — K o le ja rz  
Bydgoszcz, S pó jn ia  W arszawa — 
B u d o w la n i Poznań.

15 LU TEG O
Stal W roc ław  — S p ó jn ia  Warsza 

wa. B u d o w la n i Poznań — G w ard ia  
S łupsk, K o le ja rz  Bydgoszcz — 
G w ard ia  Szczecin.

n  LU TEG O
K o le ja rz  Bydgoszcz — S ta l W roc 

ław . G w ard ia  Szczecin — B u do w la  
n i Poznań, G w ard ia  S łupsk — 
S pó jn ia  W arszawa.

Jak  w ięc  w idać z te rm in a rza  
p ie rw szym  spo tkan iem  d ru g ie j tu  
r y  rozg ryw e k  ligo w ych  szczeciń­
s k ie j G w a rd ii w  Szczecinie bodzie 
mecz z na jg roźn ie jszym  bodajże 
prze c iw n ik ie m . lide re m  g ru p y  
G w ard ia  S łupsk. O bydw a zespoły 
p rzyg o to w u ją  sie do tego spo tka  
n ia  ja l: n a jle p ie j, ponieważ O- 
prócz cennych p u n k tó w  lig o w y c h  
chodzi tu  o m iano najlepszego ze 
społu na Pom orzu Zachodnim . O 
ty m  w  ja k ic h  składach w ys tęp u ją  
gw ardz iśc i, dow iecie się w  jed nym  
z n a jb liższych  num erów .

Najmłodsi
gimnastvfcy
walczą
o mistrzostwo
t lT  P O ZN A N IU  rozpoczę ły się 
*■ gim nastyczne m is trzostw a P o l 

sk i ju n io ró w  z udz ia łem  ok . 150 za 
w od n iczek i  za­
w o d n ikó w . U - 
czestn icy  m i­
strzostw  są po­
dz ie len i na dw ie  
g ru p y : m ło d ­
szych od  14 — 19 
la t  i  sta rszych od 
18 -  18 la t.

W p ie rw szym  
d n iu  zawodów ro 
zegrano 5-bój 
dziew cząt w  g ru ­
p ie  m łodszych. 
T y tu ł m is trzó w , 

s k i zdo by ła  Jóźw ia k  (S ta l Po­
znań) — 47.05 p k t. przed C ho jnac 
ką  (S ta l Poznań) — 46.80 p k t.

M O S K W A  PAP. D o g ry w k i od ło 
żonych p a r t i i  na szachow ych m i­
strzostwach ZSRR w y ło n iły  Już 
zdecydow anych kan dyd atów  do 
ty tu łu  m is trzow sk iego . Są n im i 
dw a j p rzo do w n icy  tu rn ie ju  T a jm a  
no w  i  B o fw in n ik , k tó ry m  ju ż  n ie  
może zagrozić żaden z pozosta łych 
uczestn ików  m is trzo s tw . W do­
g ryw ka ch  T a jm an ow  po kon a ł 
Ilw ic k ie g o , a B o tw in n ik  w y g ra ł z 
M ois ie jew em  i  zrem isow ał z  B y w -  
szewem.

Przed osta tn ią  run dą  m is trzo s tw  
T a jm an ow  pro w a dz i w  ta b e li, m a­
ją c  13,5 p k t  p rzed B o tw inn ifc iem  
— 12,5 pk t.

Po 11 pu n tó w  m a ją  B o les ław sk l 
1 H e lle r, a po 10,5 p k t. — B ro n - 
szte in, To lusz 1 M ois ie jew .

W  pozosta łych do g ryw kach  H e l­
le r  w y g ra ł z Toluszem , B ronszte in 
z K o rczn o je m , a M o is ie jew  zrem i­
sow ał z  G o ldenow em .

* *  *
Na terenach centra lnego stadio­

nu  D ynam o w  M oskw ie  rozpoczę­
to  budow ę k r y te j p ły w a ln i. G łów  
n y  basen będzie m ia ł 25 m  d łu ­
gości i  5 m  głębokości. T ry b u n y  
pomieszczą ponad tys ią c  osób.

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw n iczy 
„C z y te ln ik “ . R edaguje ko le g iu m , 
R edakc ja — Szczecin, A l. W ojska 
Po lskiego 29, I I  p. T e le fon y : Se­
k re ta ria t 57-11, dz ia ł m ie js k i i  spor 
to w y  62-35, sygn a ły  czy te ln ikó w  
78.21, d z ia ł reportaż-- 21-18, sekre­
ta rz  od po w ied z ia lny  28-33, red. 
nocna po godz. 20-tej 56-16. R edak­
to r  naczelny p rz y jm u je  w  godz. 18 
do 13. Sekre ta rz  w  godz. od 11 do 
i3. N iezam ów ionych rękop isów  n ie  
zw raca się. Ad res a d m in is tra c ji:  
Szczecin, A l. W o jska  Po lskiego 29, 
i  p „  te l. 58-27. Ogłoszenia A l.  W o j­
ska Po lskiego 29, I I  p. te l.  28-4J. 
Z am ów ie n ia  i  w p ła ty  na prenum e­
ra tę  (4 z ł. 50 g r. m iesięcznie) 
p rz y jm u ją  w szystk ie  u rzę dy  pocz­
tow e i  listonosze.

Szczecińskie Zakłady G raficzne 
Szczecin. K rzyszto fa  n r  7 
A -3-10163, Zam . n r  5314. 3943.81.

*


